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8 Sj głoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
'mują się za opłatą od wiersza drobnego 


Eza kaźde następne... „ 5 , 


„ manowa, Urbanowicz, Benda, 


| szłym również trzej nasi pisarze, s ojący na 


-Rok ÌN. Nr. 52. 


(petit) PRZEJ LIE BAĆ po. 8 centów, 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygodniu 
w dniu przedstawienia teatralnego. 


Kraków 1 stycznia. 
W Sobotę po raz pierwszy dramat w 3 


. aktach oryginalnie napisany przez Asnyka 


Żyd. W głównych rolach wystąpią pp. Hof- 
Wardzyński, 
Szymański it. d. Po świetnem powodzeniu 


jakiego doznał dawny utwor tego znakomi-: 


tego autora, rokować możemy na pewne i 
nowemu dramatowi /takiesame powodzenie, 
Na przedstawieńie to zamówiono już przód 
kilku dniami wiele biletów. 


* * 
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Dyrekcya uwzględniając życzenia wielu o- 
sób, by wznowić „Trójkę hultajską* w której 
pp. Benda w roli krawca i Eker w roli szew- 


ca są niezrównani, prójggtowśjć F TE ną d 
` przyszły tydzień. i 
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Hidenori ze perire 
Srebrne i złote wesele literackie. W „tym 


roku obchodzi trzech znanych. literató 
ne wesela. T 2 niel ć 


świeczniku literatury polskiej August Bielow- 
ski, Bohdan Załewski i sędziwy gutor „Zam- 


ku Kaniowskiego* Sewófyn) Gószózykkiki. Pię- E 


kne zaiste rocznice, ktorych doczekania szcze- 
rze winszujemy czcigodnym nestorom piśmien- 
nictwa. 


"lisza. A cóż będzie z późn 


fliezńych w ostatnich czasach dzieł drama- 


E p t. Ę ie lody? 


à (jak don onosi Messager d Orient w Aleksan- 


p. Ir zał © nowym r" do ra ( 
z całą trupą został angażowanym przez tam- 
tejszą dyrekcyę?. 


W teatrze Odeon w Paryżu przedstawioną 
została czteroaktewa komedya młótdego jesż- 
cze autora p. Ludwika Davyl „Ëa maitresse 
légitime.“ Komedya ta jak piszą do Wieku, 
ma prawo być pomieszczoną w szeregu nie- 


tycznych, odpowiadających prawie wszystkim 
wymaganiom sztuki. Mniej szczęśliwą miał 
rękę dyrektor teatru Ambigne comique, w 
którym wystawiono w tych dniach dramatze 
w pięciu aktach a dziewięciu obrazach (!) 
Gz, NY 


—— s 
„Teatro Vittosię Ph 2. 
aviono w tych dniachęepo rAz 
ą ope re kompozytóřa ‘Libańi, 
rabia «, która swiet ne | zyska 
ła powodzenie. Libaniego wywołano 22 razy. 


Pani Polat, Polka rodem, występowała, 


kopie, 


Aktorką amerykańska, Harry Ryner, wy» 


TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera. 


"KRA K Ó W. 
(Ciąg dalszy). 

Białczyński rzadko kiedy był znośny 
W „Wieży piekielnej jako Alonzo de Bella, 
grał lepiej niż zwyczajnie — w miejscach na- 
miętnych pozbywał się swojej drewnianej 
sztywności, przynajmniej choć nieco wyobra- 
ził nam typ kochanka, jakiego bardzo dawno 
nie oglądaliśmy na naszej scenie. 

Janowski, nie postąpił od zeszłego roku, 
choć widać usilność jego w uczeniu się tro- 
skliwem ról swoich.— Niezmiernie trudny cha- 
rakter Ruy Blasa przechodził siły jego. W pią- 
tym akcie sztuce Korzeniowskiego wypraco- 
wał grę jak mógł, ale i tu nie dźwignął się 
do wysokości charakteru. Za to grą w „Awan- 
turnicy* przewyższył wszelkie oczókiwania. 
Pierwszy raz widziałem igo grającego zupełnie 
dobrze. Wesoły charakter pustaka z prowin- 
cyi Leonarda Montricharda, oczarowanego 
złudzediami stolicy, zdawał mu się być wro- 
dzony, tak grał naturalnie, pośpiesznie i bez 
skarykaturyzowania. Celował w scenie z oj- 
cem gdy go ten znajduje w domu pani Stuard 
i w trzecim akcie, gdy wpada cały dygocący 
i opowiada o przeobrażeniu się swego stryja. 

Gołębiowski. Trzy role go; wysoko postawi- 


ubowiedzialay 
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Rok 1875. 


Numer pojedynczy kosztuje 


Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 415 
i Kasa Teatralna. 
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ieg d byś, a | do dziś pamiętnej jeszcze 
| tali Ristori, gdyż recenzent dziennika , Ro- 
kestal Demokrat* napisał o tym występie 
„iż pani Harry Ryner nic w ułożeniu swem 
nie ma królewskiego, i że wogólej gra nie- 
szczególnie. 4. Orzeczenia tego niemal życiem 
niaprzygiładił recenzent, gdyź rozgniewana 
pani Ryner, wziąwszy z sobą 12-to letniego 
synka swego, udała się do biura redakcyj- 
nego i czekała tam tak długo, aż nadszedł 


i; recenzent p. Adams: ; Wtedy: sangwiniczna 


artystka, upewniwszy się, że on to pisał in- 
kryminowaną recenzyę, zamierzyła się na 
Adamsa prętem, peł dotąd starannie u- 
Krywała pod zarz Amerykański recen- 
 żent jednak; po pi szych słowach miał się 
już na ostrożn i, Adłcządliwie przeto odpa- 
a jego fizyognomią. Sytuacya 
ła. stoletniego Rynera hasłem 


a, i rzucenia sięz nim na 
Ą ej: mam t Lecz i 1 ten atak szczęśli- 
żóstał i przez Adamsa, poczem 
pani kas, która do swego repertoaru za- 
licza take en PACH przroreła pozę ze 


nawet, niezupełnie, powróciło niezmierne ko- 
szta wyłożone na wznowienie, a. co. gorsza 


| stępówah niódawńó wO "rolach ` góścinitych: £ |> (ze! osztá te - powtarzają się przy. każdem 
na deskach teatru w Rochester. Najlepszą 
jej rolą ma być królowa Elżbieta angielska, 
jednakże nie dorównała w niej widocznie 


przedstawieniu. 


ZJ M 0 


Cena prenwneraty miesięcznej 50 centów, 
5 centów 


" Prenumeratę przyjmują s Admimstracys 3 


"wystudyował mistrzowsko ruchy pijaka kusi- 


sobie Huberta, że on przedstawia: zbrodnia- 
rza. zahartowanego. intrygami i poświęceniem 
nie jednej ofiary. 

Georgon, młody i,; mało znaczący aktor 
dotąd nie odznaczył się niczem. Większą nie- 
co.rolę. Heuryka w, „Rzeczypospolitej* nie- 
kiedy tylko oddał dobrze. Źle wyobraził sa- 


ty w artystyzmie. — Majstre ilinira X: 


ciela — “a mimo že grał razem. 2. linków- 
skim; który podobnież pijanicę przedstawiał 
wyżej wszelkiej krytyki — jednak obadwa ty- 
py były odrę"ne, niepodobne w niczem do 
siebie — a wykończone we wszystkich forz 


mach. Również nieporównanym był dziadkiem 


n staży Mastalski. 


Starzyckim w „Rzeczypospolitej*, znikł aktor 
z przed oczu, a pozostał poczciwy starowina 
rozczułający, serdeczny. Tož w tejżesamej 
sztuce jednocześnie grając „Płachtę* był na 
swojóm miejscu i nie łatwo można było -po- 
znać, że jeden artysta w dwóch rolach wystę- 
puje. Złą grę w „Kominiarzach*, osoby „Mon- 
tarana“ powetował dokładnem  przedstawie- 
niem Dydaka Światoradzkiego w sztuce „Ja- 
ki ojciec; taki syn*. Salonowe, poważne rołe, 
źle odgrywał, wojskowych równie. Starego 
wojskowego w „Pułkowniku z r. 1769“ grą 
nie zepsuł. We'wszystkiem” razit -głos-jego 
nieco zająkliwy, przytłumiony, gruby, które- 
go nie mógł, lub nie umiał odmieniać i u- 
rozmaicać. 

Hubert, pódobno ze sklepowego pomocnika 
zestał aktorem. Nowy ten artysta na Paździer- 
nik przybyły, okazał dosyć zdolności. W mdłej 
i jednostajnej roli moralisty półkownika 
w „Lwach i Dwicach* utrzymał się. korzyst- 
nie. Znakomita postać Dón Shlustya w Ruy 
Blasie* potrzebowała artysty skończone:o, ale 
nie początkującego. — Nie widać było w o- 


* W drukańti L: Pas kówskiego: w kawowa 2r 


lonowego., zepsutego , znikczemniałego, „piesz- 
czocha — dobrą przybrał akeyę i ton głosu 
przy wyrzucaniu matce, iż go niewieściuchem 
zrobiła, że nic nie ma męzkich przymiotów. 

Włodarski (Dumaire), mało występuje i 
to podrzędne: miewał. role. W  „Rzeczypospo- 
litej“ jako „Pan Jakób* grał nadspodziewanie 
dobrze. Poeta powiatowy otrzymał liczne o- 
klaski. Gdyby chciał się zupełnie scenie po- 
święcić, byłby zdolnym artystą komicznym. 

Trynkauz, dobrze odgrywał niemca w „Han- 
dlarzu bydła“. 

Getlich z naturalnością oddał prostotę mo- 
skala, sługi Chlestakowa w.„Rewizorze peters- 


- burskim,* był, tu nieporównanym. í (fin 
Reszta artystów bez żadnej wartości, ZA- 


pełuiała Scenę, w razie potrzeby zgromadze- 


tuim razie, nielitościwie się darli i psuli har- 
monię opery utrzymywaną płacz 'Nówakow 


| skiego i Hofmanową. 
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(Ciąg dalszy wastąpi). 
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Radon drakar Józef Łukowski - 


nia ludu, gości, wojska ‘Inb chórów. W osta- ` 
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TEATR KRAKOWSKI. 
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W Piątek dnia 1° Stycznia 1875 r. 


Komiczna Opera w 3 aktach, muzyka J. Offenbacha; 


W Ki 
8 u | k | = # ia 
lo. Sès 
a. i 
E je 
| | 24 
r a 
4 K 


ZER LORE ŻĘ 


Z Zawieszeniem A 
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w sE Chóry wzmocnione współudziałem pp. Amatorów. 202 W 
GŁ WA 
J H a 
Siyi OSOBY: kę 
Sh. Wielka księżna Gerolstein — Panna Ówiklińska. Hrabianka Brama-putra — — Panna Kwiecińska. |-0) » 
Y Baron Puc de Triplmark jej och- Hrabianka Schoking — — --— Panna Wyszowska. uł" 
A J mistrz nadworny — — — Pan Ignatowski. Baronówna Fic — — — — Panna Solska. Idi 9 
| Książę Paweł, następca tronn Ho- | Panna Sławińska. ICQ 
3:5 no-Lulu —— —— 200 21 2-4: Pan: Eker. ; b mati: T Panna Krajewska. BN. 
| Go Jenerał Bum-Bum, głównodowo- kapo oto p MY | Panna Piasecka. a 
TH dzący wojskami W. księżnej Pan Idziakowski. Pani Wyszomirska. iĘ 
WI Baron Plumpuding, ambasador ks. Markietanka - Panna Stanczewska. kla 
A ojca Hono-Lulu — — — Pan Głlikson. | Pan Lajnerowicz. 259 
SĘ Fersenschnell, adjutant Wielkiej | Pan Słonarski. G yi 
GH księżnej — — — —_—- —- Pan Wojdałowiez. Oficerowie z orszaku W. księż. , Pan Nowak. ' re 
DYI Fryc, grenadyer — — —- — Pan Wołoszka. | Pan Recki. KE 
Sk Wanda, dziewczyna wiejska — Panna Menkes. J Pan Kwakiewicz. 21M 
SĘ Księżniczka Humbug— — — Panna Wojnowska. R” 
m Dwór — Paziowie — Żołnierze — Wieśniacy — Wieśniaczki. TES 
A Rzecz dzieje się w roku 1740. id 
gl D 


| 0 Dyrektor muzyki p. K. Hofman. č  Ķ 
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RR CEN À MIEJS . Loża parterowa lub IS piętra 6 złr. — Loża drugiego piętra 4 złr. — Fotel WES 
A * w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 50 cent. — Krzesło 1 złr. — Krzesło | Ę 
48 w loży parterowćj lub I% piętra 2 złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch AŚ 
| rzędach i złr., w następnych 80 cent., w dalszych 70 cent. — Parter 60 cent. — Galerya 30 cent. sg 
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